BRM.0012.86.2014

Protokół

z przebiegu posiedzenia  Komisji Rozwoju Miasta i Gminy Drobin 

i Gospodarki Komunalnej Rady Miejskiej w Drobinie

z dnia  04 marca 2014 r.

Posiedzenie rozpoczęło się  o godz. 10.00.

W posiedzeniu udział wzięli radni - członkowie  Komisji Rozwoju Miasta i Gminy Drobin i Gospodarki Komunalnej  - 4 radnych (skład Komisji 5 radnych)

oraz radni Rady Miejskiej w Drobinie, Burmistrz Miasta i Gminy Drobin Sławomir Wiśniewski, Elżbieta Anna Grączeska Kierownik Referatu Rozwoju Gospodarczego, przedstawiciele EDP Renewables Polska SA Pan Łukasz Nowak i Pan Wojciech Kargul, mieszkańcy wsi Setropie, Świerczyn i Chudzyno.
Lista  obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu.

Porządek posiedzenia:
Zapoznanie się z przebiegiem prac przygotowawczych inwestycji pod nazwą „Farma Wiatrowa Drobin”. Informacja od przedstawicieli firmy Renewables.
Posiedzeniu Przewodniczył Przewodniczący Komisji Rozwoju Miasta i Gminy Drobin i Gospodarki Komunalnej Henryk Jeziak
Przewodniczący Komisji Rozwoju Miasta i Gminy Drobin i Gospodarki Komunalnej Rady Miejskiej w Drobinie Henryk Jeziak -  przywitał członków komisji, przedstawicieli Urzędu na czele z Panem Burmistrzem, przedstawicieli EDP Renewables Polska SA oraz przedstawicieli wsi przybył na posiedzenie Komisji. Przewodniczący poinformował, że celem dzisiejszego posiedzenia radnych jest zrealizowanie harmonogramu Komisji Rozwoju Miasta i Gminy Drobin i Gospodarki Komunalnej  Rady Miejskiej w Drobinie. Następnie odczytał porządek dzisiejszego posiedzenia.  
Pan Henryk Jeziak Przewodniczący Komisji Rozwoju Miasta i Gminy Drobin i Gospodarki Komunalnej poprosił Pana Adama Zbigniewa Kłosińskiego Przewodniczącego Komisji Planowani i Budżetu Rady Miejskiej w Drobinie o dalsze poprowadzenie dzisiejszego posiedzenia Komisji.
Od tego momentu - Posiedzeniu Przewodniczył Przewodniczący Komisji Planowania i Budżetu Rady Miejskiej w Drobinie Adam Zbigniew Kłosiński 
Pan Adam Zbigniew Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia – prosił przedstawicieli wsi przybyłych na dzisiejsze posiedzenia o przedstawienie sprawy, z którą przyszli. Przewodniczący posiedzenia zapytał, czy oprócz protestów, które wpłynęły do Rady Miejskiej są jeszcze inne sprawy, z którymi mieszkańcy chcą się podzielić z radnymi na dzisiejszym posiedzeniu.
Pani Agnieszka Bucior – mieszkanka wsi Setropie – prosiła o przedstawienie ogólnej informacji na temat posadowienia wiatraków we wsi Setropie. Poinformowała, że nie było żadnych konsultacji z mieszkańcami wsi na temat wiatraków, a na dzisiejsze spotkanie mieszkańcy po to przyszli, aby zaczerpnąć informacji o tym, co na ten temat sądzą radni i jakie jest ich stanowisko.
Pani Katarzyna Kamińska – mieszkanka wsi Setropie – zapytała dlaczego Pan Burmistrz nie postawi wiatraków w obrębie Drobina tylko na wsi ok. 600 m od zabudowań. Mówczyni podkreśliła, że do tej pory wieś siedziała cicho i wszystkim taka sytuacja odpowiadała. 
Pan Adam Zbigniew Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia – ponownie poprosił przedstawicieli wsi o przedstawienie swoich propozycji poza tymi, które były zawarte w protestach.
Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – przedstawił zebranym wyniki badań -  jaki wpływ mają wiatraki na drób i trzodę chlewną. 
Pani Agnieszka Bucior – mieszkanka wsi Setropie – podkreśliła, że po to mieszkańcy przybyli na to, spotkanie, aby wstrzymać budowę tych wiatraków.

Pan Adam Zbigniew Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia – poinformował, że posiedzenie jest po to, aby radni zastanowili się i poznali stanowisko mieszkańców.
Pani Katarzyna Kamińska – mieszkanka wsi Setropie – stwierdziła, że lokalna społeczność chce usłyszeć jak radni podchodzą do sprawy budowy wiatraków.
Pan Adam Zbigniew Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia – podkreślił, że radni muszą się zastanowić, żeby podjąć konkretną decyzję.
Pan Kamiński – mieszkaniec wsi Setropie – stwierdził, że na spotkaniu w sobotę Przewodniczący Rady Miejskiej stwierdził, że nie da się już nic z tym zrobić, a teraz zmienia zdanie.
Radny Adam Zbigniew Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia – „myśmy Państwu mówili jak to wygląda od strony administracyjnej”.
Radny Rady Miejskiej w Drobinie Andrzej Dzięcioł -  „my nie budujemy tych wiatraków. Jesteśmy odpowiedzialni za ustalenie określonych zasad budowy tych wiatraków. Określiliśmy je w planach szczegółowych. Natomiast wszystkie inne, pozostałe rzeczy łącznie z pozwoleniem na budowę to są poza gminą, poza Radą”. Radny nie widzi podstaw, aby prawidłowo opracowany plan zagospodarowania przestrzennego w tych rejonach gdzie są przewidziane wiatraki zmieniać. 
Pan Marek Kacprzak – mieszkaniec Drobina – „Panie radny nie róbcie takich numerów, że chcecie zrobić fakty dokonane, a później umyć ręce, że to nie wy”. Mówca nawiązał do spotkania z Panem Kalinowskim jednym z szefów PSL-u, który stwierdził, że nie wyobraża sobie takiej sytuacji, żeby stawiać wiatraki w odległości 500m od budynku. Mówca stwierdził, że radni chcą uchwalać plan, w czasie kiedy żadne przepisy jeszcze w Polsce nie funkcjonują. „Bo na podstawie tego, co wy tu ugnieciecie to później ktoś będzie musiał wydać decyzję administracyjną zgodną z oczekiwaniem inwestora. Teraz wy możecie zrobić coś dla dobra społeczności lokalnej, albo przeciwko tej społeczności lokalnej i miejcie tego świadomość i nie udawajcie, że nie wiecie o czym rozmawiamy”.  
Radny Rady Miejskiej w Drobinie Andrzej Dzięcioł – podkreślił, że jeżeli plany zagospodarowania są wadliwe lub niezgodne z przepisami to istnieją instytucje, które te plany uchylą. 
Pan Marek Kacprzak – mieszkaniec Drobina – prosił mieszkańców wsi, aby mówili do mikrofonu, ponieważ ich wypowiedz nie zostanie ujęta w protokole. Według Pana Kacprzaka nawet rozmowy nagrywane są często usuwane z protokołu. 
Radny Adam Zbigniew Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia – „Proszę Pana nie życzę sobie takich insynuacji. Jeżeli Pan chce przewodniczyć, bardzo proszę”.

Pan Marek Kacprzak – mieszkaniec Drobina – nawiązał do protokołu z sesji z miesiąca lutego i marca 2013 r. 
Radny Adam Zbigniew Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia – uświadomił Pana Kacprzaka, że nie zawsze protokół jest odzwierciedleniem każdego słowa, które pada na sesji Rady Miejskiej. 
Pani Katarzyna Kamińska – mieszkanka wsi Setropie – zapytała, czy radni obejmując urząd radnego nie podjęli personalnej odpowiedzialności za wszystkich obywateli. „To jest wasza odpowiedzialność, żeby dbać. Jeżeli są głosy tych ludzi, którzy mieszkają koło tych wiatraków, że to jest szkodliwe dlaczego na to nie patrzycie”.
Przewodniczący posiedzenia Henryk Jeziak – poinformował, że jest od soboty zaangażowany w sprawę petycji o budowę  drogi Setropie  – Staroźreby na prośbę Firmy EDP Renewables Polska. Pan Przewodniczący zapytał mieszkańców wsi jaka część społeczeństwa reprezentują i poinformował, że większa część społeczeństwa wsi tam gdzie mają powstać wiatraki wyraziła zgodę podpisując się pod petycją.

Pan Kamiński – mieszkaniec wsi Setropie – zapytał Pana Jeziaka, czy zbierał podpisy na budowę drogi, czy na budowę wiatraków, ponieważ rozmawiając z mieszkańcami wsi Setropie został poinformowany, że mieszkańcy podpisywali zgodę na budowę drogi, a nie na budowę wiatraków. „Są to dwie odrębne sprawy”.
Mieszkanka wsi Żukowo-Strusie – poinformowała, że jest w posiadaniu petycji od 97 osób, które są przeciwne budowie wiatraków. Mówczyni podkreśliła, że łatwo jest manipulować zwykłymi, prostymi rolnikami, którzy nie znają się na sprawie.
Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – poinformował, że pozyska takie informacje, że osoby, które podpisywały się na listach nie wiedziały na co się podpisują ponieważ nie było napisanego nagłówka na liście obecności.
Pan Marek Kacprzak – mieszkaniec Drobina – stwierdził, że radny Henryk Jeziak działa dla dobra swojej partii, a nie dla dobra społeczności lokalnej. Ponownie nawiązał do spotkania z Panem Kalinowskim i zapytał dlaczego radni chcą postawić wiatraki w odległości 300 m od zabudowań.
Pani Katarzyna Kamińska – mieszkanka wsi Setropie – zwróciła się do radnego Henryka Jeziaka i nawiązała do  spotkania, na którym społeczność lokalna domagała się sporządzenia listy osób, które są przeciw budowie wiatraków i taka lista nie została sporządzona. Mówczyni przytoczyła sytuację, która miała miejsce w miejscowości Staroźreby, gdzie radni z terenu tej gminy wycofali się z budowy wiatraków.
Pan Marek Kacprzak – mieszkaniec Drobina – „państwo radni nie wiedzą, że regulacje unijne pozwalają już dochodzić od radnych, od decydentów lokalnych, polityków, należności, które będzie musiała gmina wypłacać za wasze wadliwe decyzje. Coś takiego miało miejsce w Niemczech. Warto, żebyście poprosili waszego prawnika, aby wam to uświadomił”. Mówca dalej mówił, że jest za tym aby każde głosowanie radnych było rejestrowane – „żeby nie było takiej sytuacji, że to nie ja, to kolega”. Pan Kacprzak nawiązał do budowy dróg i stwierdził, że dwa razy więcej dróg wybudowały gminy sąsiednie, a radni naszej gminy przez cztery lata swej działalności w tej Radzie nie zrobili zbyt wiele.”Ugotowaliście nas ze śmieciami, z oddaniem tych śmieci do Związku Gmin, a teraz na koniec chcecie nam zrobić numer z tymi wiatrakami. Zostawcie ten temat następnemu Burmistrzowi. Wasz kandydat na Burmistrza też się zadeklarował, że jest przeciwny budowaniu wiatraków tam, gdzie ludzie tego nie chcą”. 
Pani Katarzyna kamińska mieszkanka wsi Setropie – wyjaśniła, że osoby obecni na dzisiejszym posiedzeniu reprezentują całą wieś i stwierdzają, że społeczność lokalna jest przeciwna budowie wiatraków.
Radny Zbigniew Adam Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia -  proponował zakończyć dyskusję, twierdząc, że stwierdził, że taka dyskusja do niczego nie prowadzi. Następnie podziękował mieszkańcom za przybycie. „Jeżeli Państwo nie macie więcej spraw, bardzo serdecznie Państwu dziękuję. Dowidzenia”.

Pan Marek Kacprzak – mieszkaniec Drobina – prosił o podanie podstawy prawnej w związku z wyproszeniem mieszkańców wsi z posiedzenia komisji. 
Radny Zbigniew Adam Kłosiński – Przewodniczący Rady Miejskiej w Drobinie – poinformował, że na posiedzenia komisji goście są zapraszani.  
Pan Marek Kacprzak – mieszkaniec Drobina – „Komisje są jawne. Od czasów powstania listopadowego takie ciała jak rada mają działać jawnie”.
Radny Zbigniew Adam Kłosiński – Przewodniczący posiedzenia – „działamy jawnie, nasze decyzje są jawne, ale my chcemy we własnym gronie porozmawiać”.
Pan Krzysztof Mielczarek – mieszkaniec wsi Świerczyn – zaprosił Pana Przewodniczącego do skorzystania ze strony internetowej Olecka, na które jest umieszczona rozmowa mieszkańców Olecka z inwestorem na temat pomiarów akustycznych. Prosił radnych o powołanie niezależnego specjalisty, który dokona obliczeń w jakiej odległości powinien stać wiatrak. 
Pan Łukasz Nowak – przedstawiciel Firmy EDP Renewables Polska – poinformował, że sprawa, o której mówił przedmówca jest firmie Renewables znana i pragnie zdementować, że pan Jacek Szulczyk brał udział w spotkaniu, ale nic nie opiniował. Natomiast inwestor, który prowadzi inwestycję w Olecku wykonywał decyzję środowiskową i jako eksperta niezależnego poprosił o wykonanie opinii do analizy akustycznej, która w tym projekcie brała udział. Pan Szulczyk jako właściciel Firmy EKOPOMIAR wykonał analizę prawną tej dokumentacji. Pan Łukasz podkreślił, że pan Szulczyk nigdy nie był w sądzie z Panem Przekopem. Prosił o czytanie dokumentów ze zrozumieniem.
Pan Krzysztof Mielczarek – mieszkaniec wsi Świerczyn – wyjaśnił, że prokurator nie potwierdził obliczeń wykonanych przez pana Szulczyka.
Pan Łukasz Nowak – przedstawiciel Firmy EDP Renewables Polska – wyjaśnił, że pan Szulczyk nie wykonywał analizy lecz wydał opinię do istniejącej analizy gdzie badał stan prawny jaki jest zgodny z normami i obowiązujący  w Polsce. Prosił, aby nie mylić opinii niezależnej do jakiegoś opracowania dokumentacji. 

Pan Marek Kacprzak – mieszkaniec Drobina -  „podaję źródła, że 90% obliczeń pana z ramienia inwestora zostało podważone”.
Pan Wojciech Kargul Przedstawiciel Inwestora Farmy Wiatrowej – stwierdził, że dzisiejsze spotkanie nie zmierza do pozytywnego rozwiązania. Zapytał mieszkańców, czego oczekują od inwestora. 
Mieszkańcy opowiedzieli się za zwiększeniem odległości od  zabudowań o co najmniej 2 km.

Pan Wojciech Kargul Przedstawiciel Inwestora Farmy Wiatrowej – wyjaśnił, że zwiększenie odległości nie ma uzasadnienia w przepisach prawa, ani w żadnych dokumentach i opracowaniach naukowych. Pan Kargul stwierdził, że zabudowa na naszym terenie jest rozproszona i takich odległości nie ma ponieważ jeżeli zostaną wyznaczone okręgi 1 km takich terenów nie będzie. Dalej Pan Kargul poinformował,  że turbiny, które stawia firma wiatrowa są nowe, objęte gwarancją producenta. Hałas jest badany nie tylko w przyległych domostwach, w turbinie jak również zostały zamontowane moduły wyciszające hałas. Natomiast, co do ultradźwięków Pan Kargul poinformował, że ultradźwięki są szkodliwe pow. 120 dB, wiatrak emituje ultradźwięki na poziomie 60 dB.
Wyjaśnił, że w Polsce nie ma przepisu mówiącego o odległości postawienia wiatraka od zabudowań. Na zakończenie swojej wypowiedzi Pan Kargul poinformował, że bieżącym roku firma realizuje 2 duże projekty 18 MW  i 40 MW  z turbin Akcjona i Vesta i firma znajduje się na trzecim miejscu pod względem pozyskiwania energii odnawialnej. Firma wiatrowa dokonuje pomiarów hałasu zarówno wewnątrz zabudowań jak i na zewnątrz czyli w terenie chronionym akustycznie i te badania odsyłane są do Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska i Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska, gdzie badania są ponownie przeprowadzane na każde wezwanie. Nawiązał również do sprawy Pana Szulczyka i poinformował, że posiada on akredytację międzynarodową do badania turbin wiatrowych i współpracuje z firmą tylko w części. Firma EDP współpracuje jeszcze z innymi firmami, które posiadają akredytację międzynarodową do badania turbin. 
Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – zapytał, dlaczego pan Szulczyk nie powiedział tego  rozmawiając z rolnikami, że pomiary będzie brał przed, a nie za turbiną. Jest w posiadaniu dokumentów, które pokazują jak powinna wyglądać polska norma. Zaproponował firmie EDP wyjechać w pole tam gdzie stoją wiatraki i wykonać nowy pomiar.
Mieszkanka wsi Żukowo-Strusie gm. Raciąż – zapytała, co z infradźwiękami, które rozchodzą się do 10 km. Mówczyni uważa, że na infradźwięki nie działa żadne wyciszenie.
Pan Wojciech Kargul Przedstawiciel Inwestora Farmy Wiatrowej – przyznał rację swojej przedmówczyni i stwierdził, że nie ma urządzeń do ich zbadania. Poinformował również, że w Danii i Niemczech były wykonywane badania i 2012 r. Niemcy postawili o 20% więcej wiatraków ponieważ odchodzą od elektrowni atomowych i inwestują w farmy wiatrowe. 
Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – stwierdził, że mogą wejść takie przepisy, które będą zabraniały wypasania krów w okolicy wiatraków. Następnie zapytał: „Co powiecie swoim sąsiadom, że nie będą mogli użytkować swojej ziemi”.
Pan Wojciech Kargul Przedstawiciel Inwestora Farmy Wiatrowej – poinformował, że wiatraki mają taką zaletę, że zasilają lokale źródła i są małe straty w sieci. 
Pani Anna Wujcik mieszkanka wsi Chudzyno – przedstawiła pismo z Departamentu Zdrowia Publicznego Ministra Zdrowia, że zaleca się lokalizowanie farm wiatrowych w odległości nie mniejszej niż 2 km od zabudowań, a we wsi Chudzyno wiatraki mają stać w odległości 366 m od zabudowań. 
Pan Wojciech Kargul Przedstawiciel Inwestora Farmy Wiatrowej – „ja tylko mogę ubolewać nad tym faktem, że nasi decydenci typu osoby w naszym ministerstwie wypisują różnego rodzaju pisma. Bo my mamy z Ministerstwa Zdrowia i od Rzecznika Prasowego zupełnie odmienne pismo – 2012 r. listopad”. 
Pan Kamiński mieszkaniec wsi Setropie – zadał następujące pytania: „Ile lat były testowane te turbiny i w jakim momencie są one do wymiany? Na ile lat dajecie gwarancję? Z tego co wiem umowa ma być na 30 lat.  Jak to wszystko funkcjonuje”.
Pan Wojciech Kargul Przedstawiciel Inwestora Farmy Wiatrowej – udzielił odpowiedzi na pytania przedmówcy „Mamy nowe turbiny, które zainstalowaliśmy w Polsce to Vesta V90, która jest siódmą generacją Vestasa i wszystko się udoskonala. Jest to turbina, która pracuje od miej więcej 10 lat. Bardzo sprawdzony model. Jest jeszcze Gamesa 90, jeszcze bardziej sprawdzony i popularny model. W tej chwili stawiamy turbiny, które są już od dłuższego czasu  na rynku, jak również celujemy w nowsze konstrukcje, które są bardziej wydajne i które może są mniej sprawdzone”. Dalej pan Kargul poinformował, że po 10-12 latach opłaca się turbiny wymienić na nowe, które będą cichsze. Nawiązał do farmy wiatrakowej Margolin i Pawłowo, gdzie łącznie jest 113 wiatraków i firma nie ma żadnego problemu z odbiorem społecznym tych farm. 
Mieszkanka wsi Żukowo-Strusie gm. Raciąż – zapytała dlaczego na filmach emitowanych w telewizji i w Internecie społeczność lokalna płacze, że zgodziła się na wybudowanie wiatraków. 

Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – „zastanówmy się dlaczego tak się wszystkim spieszy za nim wejdą te zapisy odnośnie odległości od domów. […] Za chwilę nie będzie można postawić te 300-400 czy 500 m tego wiatraku od chałupy”.
Pani Katarzyna Kamińska mieszkanka wsi Setropie – zarzuciła firmie wiatrakowej rozdawanie pieniędzy dla straży, na paczki dla dzieci. „Podziwiam Panów, ukłon. Jesteście lepsi niż mikołaj. Wchodzicie do gminy i rozdajecie pieniądze, tu na straż, tam na straż, tu dla dzieci na paczki. Brawa. Jestem pełna podziwu”.
Pan Wojciech Kargul Przedstawiciel Inwestora Farmy Wiatrowej – wyjaśnił, że firma EDP „matka” koncern energetyczny jest notowany na giełdzie w Lizbonie i w Nowym Jorku na Wall Street i życie ze społecznością lokalną polega na wspieraniu społeczności lokalnej, co jest normalne i powszechne. „My będziemy tu inwestować, będziemy ten prąd produkować. My nie robimy tego projektu dla kogoś innego tylko dla siebie. My będziemy pozyskiwali pieniądze co jest oczywiste i jednocześnie firma swoją politykę ma taką, że dzieli się zyskiem z lokalną społecznością w jakimś tam zakresie. [..] Moglibyśmy tego nie robić, to będzie zarzut, że nie robimy. Jak robimy to na coś musimy się zdecydować”. Następnie zapytał zebranych: „Jakie są państwa oczekiwania? Co możemy zrobić, żeby państwa przekonać, żebyście państwo byli zadowoleni?”

Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – „odsunąć wiatraki od domostw”. Dalej Pan Mielczarek mówił: „Jeżeli poniżej 40dB by było, to musiał by stać w odległości 1200-1500 m od zabudowań”. Przedstawił również badania hematologiczne krwi u świń, które pokazują jaki jest wpływ wiatraków na krew u trzody chlewnej jak również jak zmienia się przyrost wagi ciała u tych zwierząt – jest bardzo mały. Wynika z tego, że chów trzody chlewnej staje się nieopłacalny. 
Radny Rady Miejskiej w Drobinie Andrzej Wawrowski – ubolewa na tym, że dopiero teraz mieszkańcy zainteresowali się tym tematem. Radny przypomniał, że w roku 2011 Rada podjęła uchwałę o studium wykonalności i warunków zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Drobin i nikt z mieszkańców nie pofatygował się przez te 3 lata o to, aby składać protesty, jakiekolwiek uwagi. Osobiście radny jest za tym, aby wiatraki budować, ale rozumie rozgoryczenie i niezadowolenie mieszkańców. Radny przypomniał, że z wiatraków są korzyści finansowe  nie tylko dla właściciela działki, ale również dla gminy i w przypadku jeżeli gmina nie będzie mogła pozyskać środków z zewnątrz radni będą zmuszeni do podwyższenia podatków. „Budżet z czegoś musi być. Nikt nie bierze pod uwagę tego, tylko bierze pod uwagę swoje niezadowolenie. […] Jestem za wiatrakami, ale nie mogę być przeciwko zadowoleniu społecznemu. Jeżeli Państwo nie chcecie, to nikt na siłę nikogo nie będzie zmuszał”. Radny prosił, aby mieszkańcy zastanowili się nad lokalizacją tych wiatraków. Jeżeli wiatraki mają stać powyżej 1 km, czy istnieje sens ich lokalizacji w naszej gminie i czy istnieje możliwość pozyskania pieniędzy z zewnątrz. Radny podkreślił, że są zarówno zwolennicy jak i przeciwnicy wiatraków i wypadałoby wysłuchać również zwolenników, ale w przypadku jeżeli niezadowolenie społeczności jest większe niż zadowolenie to w tym przypadku należałoby z tych wiatraków zrezygnować.
Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – miał zastrzeżenia do studium uwarunkowania zagospodarowania przestrzennego, w którym zostało zapisane to czego chce inwestor, pominięto natomiast wolę mieszkańców. Uważa, że niedługo dojdzie do tego, że rolnicy nie będą mieli z czego żyć i z czego płacić podatków.

Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – uważa, że badania dot. szkodliwości wiatraków powinna zlecać Rada. Mówca uważa również, że administracja jest po to, aby załatwiała sprawy sowich obywateli, a nie stawiała ich przed faktem dokonanym. 
Radny Rady Miejskiej w Drobinie Andrzej Dzięcioł – stwierdził, że z wypowiedzi Pana Kacprzaka wynika, że chciałby aby w naszej gminie powstały instytuty badawcze. Radny uważa, że zlecenie takich badań kosztowałoby gminę dużo pieniędzy, a gminę na taki wydatek nie jest stać. Mówca podkreślił, że gmina stworzyła tylko warunki do budowy wiatraków, ale ich nie buduje.

Pan Mirosław Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – nawiązał do wypowiedzi prezesa NIK w sprawie nieprawidłowości związanych z dofinansowywaniem straży, stawianie wiatraków w bliskiej odległości od zabudowań. 
Pan Wojciech Kargul przedstawiciel Firmy Wiatrowej – stwierdził, ze dyskusja na temat studium musiała być i na pewno była. Procedura studium przewiduje udział społeczeństwa, podobnie jak procedura decyzji środowiskowej, gdzie są konsultacje społeczne, gdzie jest na to wszystko czas. Mówca podkreślił, ze jeżeli byłoby coś zrobione niezgodnie z prawem to Wojewoda uchyliłby taką uchwałę. Przedstawiciel firmy wiatrowej odniósł się do wypowiedzi swojego przedmówcy i poinformował, że na farmie wiatrowej w Margoninie i Pawłowie również był NIK i nie stwierdził żadnych nieprawidłowości wszystko jest zgodne z prawem. Następnie dodał, że umowy sponsoringowe prowadzone są nie tylko z gminami, ale również z ośrodkami kultury i osobami prywatnymi. 

Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – zawiązał do decyzji Rady w sprawie zrezygnowania z inwestycji pn. budowa kotłowni oraz odrzuceniu środków z Unii Europejskiej.
Pan Wojciech Kargul przedstawiciel Firmy Wiatrowej – poinformował, że jego firma zawsze płaci podatki, nigdy się od płacenia nie uchyla.
Pani Agnieszka Bucior mieszkanka wsi Setropie  - stwierdziła, że radni powinni walczyć o całą społeczność, a nie tylko o swoje sprawy. „Zastanówmy się kto nam chce zgotować taki los”. Apelowała do Burmistrza o rozwagę. Zapytała, czy wszystko ma opierać się tylko na „mamonie”. Mówczyni stwierdziła, że w naszym województwie nie ma takich wiatrów, aby energia odnawialna mogła przynosić realne korzyści. Pani Bucior twierdzi, że elektrownie wiatrowe korzystają ze zwykłej energii i po to tylko budują wiatraki, aby otrzymać miliardową dotację. 
Mieszkanka wsi Żukowo-Strusie gm. Raciąż  - poinformowała, że jest w posiadaniu opinii, z której wynika, że na naszym terenie opłacalne są tylko kolektory słoneczne, natomiast co do elektrowni wiatrowych są opłacalne tylko nad morzem i na Pomorzu, gdzie wiatr wieje powyżej 7 m/s i tylko przy takich prędkościach wiatru jest to uzasadnione ekonomicznie. 
Pan Wojciech Kargul – odniósł się do wypowiedzi przedmówczyni. Stwierdził, że jest system wsparcia dla energii odnawialnych. Firma dostaje za energii tzw. „czarną” cenę giełdową + system zielonych certyfikatów, które kupują elektrownie węglowe, które zatruwają środowisko. Pan Wojciech wyjaśnił również dlaczego w Polsce nie ma farmy solarnej, ponieważ żeby solary się opłacały ustawodawca musiałby zaproponować trzykrotność zielonego certyfikatu. 
Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – prosił radnych o rozwagę i nie stawiania wiatraków za oknami.
Pan Wojciech Kargul – zapytał, czy jest sens zlecenia wykonania pomiarów akustycznych przez inne firmy.
Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – zapytał, co ma na celu stawianie wiatraków. „Obniżenie emisji CO2”.

Pan Wojciech Kargul – odpowiedział, że wiatr jest źródłem, którego nie brakuje, ponieważ  zawsze wieje.

Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – zapytał, ile wytworzy się energii CO2 przy budowie samego wiatraka przy wylaniu betonu? Dlaczego zwiększyła się emisja CO2 w Hiszpanii, gdzie jest dwa razy wiej wiatraków niż w Polsce?
Pan Wojciech Kargul – stwierdził, że nie jest prawda, że emisja CO2 w Hiszpanii się zwiększyła.

Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina  – prosił radnych, aby słuchali tego co mówią mieszkańcy i wzięli to pod uwagę.

Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – zaproponował usytuować wiatraki w centrum Drobina np. w parku, przy szkole i wówczas zobaczy jaka będzie reakcja mieszkańców. Pan Krzysztof Mielczarek zadał pytanie, dlaczego nie słucha się osób, które mieszkają koło wiatraków i twierdzą, ze one szkodzą to dlaczego ich opinii nie bierze się pod uwagę.
Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina  - stwierdził, że podczas pomiarów hałasu turbiny są ściszane, żeby pomiary wyszły prawidłowe. Prosił przedstawicieli farmy wiatrowej, aby wzięli pod uwagę wypowiedzi osób, którzy mieszkają przy tych wiatrakach.
Pan Wojciech Kargul – stwierdził, że zarzuty o ściszaniu turbin podczas pomiarów są nieprawdziwe. Wyjaśnił, że urzędnicy w Wojewódzkim Inspektoracie Ochrony środowiska są w stanie stwierdzić, jakie ustawienia są włączone na każdej poszczególnej turbinie i jaka jest prędkość wiatru na gondoli i  na maszcie pomiarowym. 
Mieszkanka wsi Żukowo-Strusie gm. Raciąż – opowiedziała o ochronie ptaków, wymieniła które ptaki są pod ochroną, a także o opiniach ornitologicznych. Stwierdziła, że 1 turbina jest w stanie zabić w ciągu roku 1000 ptaków. 
Pan Wojciech Kargul –wyjaśnił, że zawsze przed rozpoczęciem inwestycji wykonywane są badania ornitologiczne. Ornitolodzy, przyrodnicy badają w różnych okresach czasu i o różnych porach ptaki i dokumentują swoja obecność w ternie i robią to dobrze. 
Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – jesteśmy po to, aby Burmistrz i Rada zrobili coś dla społeczności lokalnej.
Radny Rady Miejskiej w Drobinie Andrzej  Wawrowski – wyszedł z propozycją, aby pojechać na farmę wiatrową do Margonina (60 wiatraków) i porozmawiać z mieszkańcami jak im się żyje i wydać wówczas opinię o szkodliwości bądź nie tych wiatraków. 
Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – zaproponował kompromis, odległość 1,5 km od zabudowań.
Radny Rady Miejskiej w Drobinie Andrzej Dzięcioł – poinformował, iż był na farmie wiatrowej, rozmawiał z okolicznymi mieszkańcami, którzy pozytywnie wypowiadali się na temat wiatraków.

Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – podkreślił, że pomiary hałasu mierzy się od granic siedliska, a nie od domu, ponieważ jest to ograniczony dostęp do własności. „Będzie można przebywać tylko 8 godz. Dziennie”.
Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – stwierdził: „po to was wybraliśmy, abyście nam pomogli”. Wskazał jako lokalizację postawienie wiatraka na działce pana Dzięcioła.

Pani Katarzyna Kamińska mieszkanka wsi Stropie – również zaproponowała usytuowanie  wiatraków na działce u radnych.

Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – wskazał na zainteresowanie radnych tym tematem. Pan Kacprzak podkreślił, że nie jest zwolennikiem wiatraków, ze względu na bezsensowność ekonomiczną budowy tych wiatraków. Podkreślił, że energia wiatrowa jest nieprzewidywalna i jej planowanie jest trudne, a wręcz nie możliwe. Opowiedział się za energią jądrową.
Przewodniczący posiedzenia Adam Zbigniew Kłosiński – stwierdził, że radni na komisjach nie mogą  podejmować wiążącej decyzji  dla Rady. „Spotkaliśmy się po to, aby wyrobić sobie zadanie na ten temat”.

Radny Rady Miejskiej w Drobinie Ryszard Dylewski – jest za budową wiatraków, ale jest przeciwny inwestycji której społeczeństwo nie chce, na którą się nie godzi. Uważa również, ze inwestycje sporną należałoby w różny sposób przedyskutować ze społeczeństwem. Wskazać plusy i minusy czego przy tej inwestycji zabrakło. Potwierdził, że nie było prowadzonych konsultacji ze społeczeństwem na temat wiatraków w okręgu wyborczym, który radny reprezentuje.

Przewodniczący posiedzenia Adam Zbigniew Kłosiński – poinformował, że radni chcą mieszkańców wysłuchać i podjąć jakąś decyzję. Zapytał: „dlaczego sami czytając od x czasu te wszystkie materiały, które nam dajecie macie wyrobione zdanie, a dzisiaj dał mi Pan, żebyśmy dzisiaj podjęli decyzję i zobaczyć w jaki sposób się zachowamy”.
Pan Krzysztof Mielczarek mieszkaniec wsi Świerczyn – poinformował, że sam od tygodnia jest w posiadaniu tego opracowania, które przekazał panu przewodniczącemu. 

Radny Rady Miejskiej w Drobinie Andrzej Wawrowski – poprosił Burmistrza, aby wypowiedział swoje zdanie w tym temacie z punktu widzenia Burmistrza Miasta i Gminy Drobin jako gospodarza terenu.

Burmistrz Miasta i Gminy Drobin – podkreślił, że decyzja radnych jest trudna, a rola samorządu jest w tej chwili ograniczona. Burmistrz stwierdził, że decyzja radnych nie jest taka od sobie na podstawie swojego widzimisię. Dalej Burmistrz mówił, że przepisy prawne wyznaczają pewną ścieżkę administracyjną. To proces administracyjny określa, co  wolno radzie, a co Burmistrzowi i co będzie kiedy pewne granice zostaną przekroczone. „Jeżeli Rada wypowie się przeciwko jakiejkolwiek inwestycji […] a wszystkie inne instytucje, które są zobowiązane do opiniowania, współdecydowania, wypowiedzą się za tą inwestycją to taka uchwała Rady zostanie podważona. Nie przez społeczeństwo w tym momencie, tylko przez odpowiednie organy nadzorcze. […] Jeżeli Rada wypowie się przeciwko planowi zagospodarowania przestrzennego, a inwestor udowodni, że Rada przekroczyła swoje kompetencje wtedy decyzja zostanie uchylona”. Burmistrz podkreślił, że firma EDP udowodniła, że usytuowanie wiatraków jest zgodne z wszelkimi przepisami, pod kątek szkodliwości dla ludzi to na pewno tak jest. Wiedza Burmistrza,  radnych jest ograniczona, a decyzja zostanie podjęta zgodnie z sumieniem i zgodnie z posiadana wiedzą. Są przeciwnicy wiatraków tak jak i zwolennicy. Z pozyskanych pieniędzy z wiatraków można prowadzić wiele inwestycji  potrzebnych społeczności. Burmistrz stwierdził, że tego teraz nie rozstrzygniemy, czy będzie lepiej jak nie będzie wiatraków, czy lepiej będzie jak będą.

Pan Marek Kacprzak mieszkaniec Drobina – uważa, że Burmistrz w zwyczajny sposób umył ręce i pozostawił temat i decyzję radnym. Podkreślił, że jest jednak nadzieja, że być może drzemie w radnych coś i pomogą społeczności lokalnej.
Radny Rady Miejskiej w Drobinie Ryszard Dylewski – nawiązał do sprawy nie dopuszczenia przez lokalną społeczność wsi Kuchary do inwestycji, która miała być zlokalizowana na terenie wsi Kuchary  odnośnie utylizacji odpadów niebezpiecznych. „Wynik był wówczas 15:0 przeciwko powstaniu tej inwestycji. Biada radnym, którzy nie podnoszą podatków i nie zbierają pieniędzy”. Apelował do kolegów radnych o rozsądek i podjecie słusznej decyzji.

Po wyczerpaniu wszystkich punktów porządku posiedzenia, Przewodniczący posiedzenia Adam Zbigniew Kłosiński zakończył spotkanie o godz. 12.30.
Na tym protokół zakończono i podpisano.
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